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Rokowania angielsko-chińskie zerwane! 
Anglija idzie na ustępstwa, chińczycy jednak 
trzymają się ostro. 


Nie z potrzeby ani racji 
Lecz z partyjnej 
bnmbinaci:. 


wobec ostatniego niekorzystnego dla, ULEPIŁA RAZ ŁAWNIKA, 
Anglii zwrotu w Chinach. | 


BO GO PART. A KLIKA. 
„Times“ radzi opinji publicznej, aby | RTJI CHCIAŁA KLIKA 


wstrzymała się z wydaniem sądu aż do| ALE ŁAWNIK, GDY BEZ ŁAWY, 
dalszego wyjaśnienia wypadków w; NIEPOTRZEBNY I NIEPRAWY, 
Chinach. x S „ |DALEJ ZATEM RADA W RADĘ, 
„Daily Express" określa zerwanie, JĄKĄBY MU DAĆ POSADĘ: 


rokowań jako druzgocący cios, wymie- 
rzony w Anglię. CZY ZE STAREJ ŚCIĄĆ, CZY NOWA 
ZROBIĆ ŁAWĘ MU DĘBOWA? 


4 l ondyn, 2 lutego. | sądów chińskich i stosowanie chiń 


Przykre wrażenie w opinji publicznej ,SK'eg0 kodeksu cywilnego i handlowego 
y Anglii wywarła wiadomość, że mini- | Sadach angielskich. Rząd angielski go 
er spraw zagranicznych rządu połud- | ÓW iest zgodzić się, aby poddani angiel- 
(owo-kantońskiego Czen zerwał zupeł- |SCY zostali zobowiązani do opłaty podat 
| rokowania, prowadzone ż rządem aa | KÓW Chińskich, jak również zmienić całą 
elskim w Hankou. Min. spraw zagr. | administrację miejską w koncesjach an- 
Chin oświadczył przedstaw'ctelowi an |Sie'Skich i wreszcie uznać zasadę że mi 
kaze po że rząd Kantonu dopóty nie jSIonarze angielscy nie mogą domagać 


„Daily Mail“ radzi rządowi angiel- 
siang, zyj się nie piis Anin Kazia ENY ŻY KĘ = 
olszewickiemi  machinacjami, ały 
szereg innych pism radzi rządowi RO (BEEN TSG? OWO 2 
jąć rokowania nanowo i-za.wszelką ce- GŁUPSTWEM JEST TWORZYĆ ŁAW 


— 


ędzie pertraktował z rządem  angie|- |5'€ Przyznania im prawa nabywania zie- 
kim dopóki Wielka Brytania nie prze- jt W Chinach. 
tanie koncentrować swych wojsk, pod j: 


Londyn, 2 lutego | 


Szanghajem. Dopóki na terytorjum chiń- 
ikiem będą wojska angielskie, dopóty 
niędzy Chinami i Anglią nie będzie pod- 
ssany żaden traktat. 7 


Pekin, 2 lutego.. 


aległy dalszemu wzmocnieniu. Pod na- 
zskiem Borodina, będącego faktycznym 
k'erownikiem operacji wojskowych rzą- 
du kantońskiego. mister spraw zagra- 
nicznych Kantonu Eugenjusz Czen zer- 
wał prowadzone z przedstawicielem 
Wielkiej Brytanji O'Malley rokowania 
w Hankou, 
Londyn, 2 lutego. 


„Urzędowo komumikują, iż propozycje 
angielskie przedstawione władzom chin- 
skim w Pekinie i Hankou przewidują u- 


úo rowu 
na linji Łódź - Brzeziny. 


Łódź, 3 lutego 


Na szosie brzezińskiej w pobliżu 
wsi Nowosolna wydarzyła się wczóraj 
po południu katastrofa samochodowa. 

Autobus, kursujący między Łodzią 
a Brzezinami z powodu spadzistości 
gruntu osunął się do rowu i wywrócił 


się. JE, 

Katastrofa nastąpiła tak niespodzie- 
wanie, iż kierowca nie zdążył nawet 
zmniejszyć szybkości. | i 

Wszyscy niemal pasażerowie: dozna 
li "gs wypadku dotkliwych potłu- 
czeń. 
Dwie osoby, 42-letnie Leokadja Dwo 
tzyńska, żona motorniczego, zamiesz- 
kała przy szosie Konstantynowskiej 14 
i 23-letni Chaim Składkowski, biuralista 
(Wolborska 35), które doznały poważ- 
nieiszych obrażeń cielesnych “zabrano 
do (lokalu II komisarjatu policyjnego, 
gdzie lekarz pogotowia udzielił im pier- 
vszej pomocy. , 


Autobus zwalił się 


Prasa angielska 


zajmuje stanowisko nę uzyskać porozumienie z Chinami. 


Tragedija dozorcy więzieniego. 


Wpływy sowieckie na rząd kantoński | Strzelił sobie w pierś, idąc ulicą w towarzystwie kolegi 


Warszawa, 3 lutego 


Huk wystrzału z rewolweru wstrzą 
jsnął wczoraj po północy pustym zazwy 
czaj o tej porze placeiń Napoleona. 

W chwilę później dały się słyszeć 
nawoływania o pomoc i głuche jęki 
ludzkie. i 

Nadbiegli przechodnie znaleźli przy 
skwerze nawprost domu nr. 5 leżącego 
na ziemi mężczyznę, ubranego w mim- 
dur straży więziennej i stojącego nad 
Inim bezradnie — sądząc z takiego sa- 
|imego munduru — kolegę. 

Zaalarmowano policję i pogotowie. 

Zanim nadeszła pomoc policjant wy 
legitymował dozorcę więziennego Jó- 
zefa Ołdakowskiego i od niego dowie- 
dział się szczegółów o rannym ciężko 

oledze, Franciszku Michalskim. 

— Wracaliśmy — mówił Ołdakow- 
ski — ze służby w areszcie centralnym 
przy ul. Daniłowiczówskiej, rozmawia- 


|tokrzyskiej Michalski 


jac z okazii otrzymania pensji o trudno- 


ściach utrzymania się i kłopotach ' do- 
mowych, 

W pewnym momencie przy ul. Świę 
) często utyskują- 
cy na swój los, zwrócił się do mnie: 

— Daj kartkę! muszę coś napisać. 

Nie podeirzewając nic złego, Wyr- 
wałem kartkę z notesu i wręczyłem 
koledze. i 

Gdy zatrzymał się przy latarni, nie 
chcąc mu przeszkadzać przy pisaniu, po 
szędłem wolno naprzód. 

Nagle padł strzał. 

Gdym się obejrzał, z ręki klęczące- 
go na chodniku Michalskiego wypadł 
rewolwer, a z rannej piersi rwały się 
jęki. 

Rana okazała się ciężką. Po opatrun 
ku Michalskiego przewieziono do szpi- 
tala. . 
Nie ulżył Michalskr ani swej doli, ani 
swej rodzinie! 


B. premjer w skrajnej nędzy. 


Rząd francuski zamierza mu przyznać stałą pensję. 


À "_ Paryż, 2 lutego. 
Rząd przedTożył izbie deputowanych 
projekt przyznania stałej pensji byłemu 
prezydentowi gabińetu z roku 1911-go 
Monisowi. 

Projekt przewiduje wypłatę 84 tysię 
cy franków roczne. Monis, który liczy 
obecnie 80 lat, znajduje się w skrajnej 
nędzy. przypominają, iż podczas 
sprawowania swoich urzędowych obo- 


wiązków Monis stał się ofiarą wypadku 
który przyprawił o śmierć jednego z 
członków jego gabinetu, a jego o ciężkie 
obrażenia cielesne, które przez czas dłuż 
szy uczyniły go niezdolnym do pracy. 

Wypadek miał miejsce w okolicach 
Paryża na jednem z aeroplanów. Przy 
czynią wypadku była nieostrożność me- 
chanika i piłota, którzy najechali na 
PS N władzy, obecnych na lot 
nisku. 


15-minutowy strejk w Austrji 


jako protest przeciwko zajściom w Burgenlandzie. 


„Wiedeń, 2 lutego. 


Dziś o godz. 11 rano we wszystkich 


cy członków republikańskiego Schutz- 
bundu. Spokój dotychczas nigdzie nie 


Kurs dolara. 


W dniu dzisiejszym przed południem 
na łódzkim rynku walutowym kurs dola 
ra wynosił w płaceniu 8,90 i 8,91 w ża- 
daniu. Tendencja spokojna. Obroty zni- 
kome. Bank Polski płaci! za dolary 8,90 
4 8,89, 


przęedsiębiorstwach publicznych i pry- | został zakłócony. 

watnych w całej Austrii przerwano pra Aresztowany właściciel restauracji 

ce na przeciąg 15 minut na znak protc-| w Schattendorfi Tschermann przyznał 

stu przeciwko zajściom w. Burgenlan-|się przed sędzią śledczym. iż dwukrot- 

dzie. nie strzelił do członka republikańskiego 
Na pogrzeb ofiar krwawych zajść | Schw- zbundu. Aresztowany został rów 

wyjechało do Burgenlandu kilka: tysie- 


: 


nież iero Sym ż zieć, oraz 4 inne osóby. 


NIKA, 
KIEDY NIEMA DLAŃ WYDAC 


" Hu ? 
huk wysirza i 
w lesie łagiewnickim 

zwabił przechodzące= 

go tędy policjanta, 


Łódź, 2 lutego. 
Wczoraj: poporuwm, posteruńkowy 
policji, przechodząc przez las łagiewnic= 
ki, usłyszał nagle suchy trzask wystrza- 
łu rewolwerowego. 
Policjant pobiegł czeńiprędzej w kies 
rinku strzału by zobaczyć co się stało. 
Przy rowie przydrożnym natknął się 
na jakiegoś mężczyznę, leżącego w kału 
ży krwi. Obok rannego leżał rewolwer. 
Posterunkowy zawezwał niezwłocz= 
nie pogotowie, którego lekarz po udzie- 
leniu pierwszej pomocy, przewiózł ran 
nego w stanie ciężkim do szpitala św. 
Józefa. Był to 36-letni Jan Wildmarow- 
ski. zamieszkały przy ulicy Marcina 7, 
Wildmarowski, przywrócony do przy 
tomności, oświadczył, iż wskutek nie- 
ostrożnego obchodzenia się z brona 
sam się postrzelił. 
Policja wdrożyła śledztwo: 


Naprzód go wygnali, po- 
tem mu dają miijony. 


Wilhelm II kupu'e 


- pałace w Berlinie. 


rę" Berlin, 3 lutego. 
„Welt am Abend“ donosi, że Stosow= 
nie do układu z rodziną Hohenzollernów, 
rząd pruski w dniu 2 lutego powinien wy 
płacić byłemu cesarzowi Wilhelmowi 
drugą ratę odszkodowań w siimie 5 mil 
jonów marek. Jak się okazuje, sumę tę 
wypłacono eks-kafzerowi jeszcze przed 
ośmiu dniami, przesyłając pieniądze do 
Holandii. gdyż Wilhelm nie ma zaufania 
do stosunków. panujących w Niemczech 
i woli swoje kapitały lokować zagranicą. 
„Welt am Abend“ podaje jednocześ 
nie wiadomość, że Wilheim. zakupił pas 
łac na Unter den Linden. w którym ma 
zamieszkać druga żona Wilhelma Hers 
minja. 


emigranci, 


00.000 cudzoziemców 


mieszka w Chinach. 


W tem przeszło 4000 
polaków. 
Wobec toczącycu się obecnie walk 


w Chinach, gdzie wrzenie zrewolucjoni 
zowanyth chińczyków zwraca się prze 


ciw cudzoziemcom i ma za cel wyrzu=|, 


cenie ich z kraju, nie od rzeczy będzie 
stwierdzenie — ilu cudzoziemców prze 
bywa na terytorium „państwa niebie- 
skiego”, Według ostatnich obliczeń, ogól 
na liczba cudzoziemców mieszkających 
na terytorjum Chin jest stosunkowo bar 
dzo niewielka j nie przekracza liczby 
350.000 osób. 


Jeżeliby zaś chodziło ściśle o biatych 
europeiczyków i amerykanów, przeciw 
ko którym głównie zwraca się niena- 
wiść chińska, to stanowią oni niewiele 
więcej ponad jedną trzecią część tej licz 


by, gdyż wśród tych trzystukiikudzie- į 


sięciu tysięcy cudzoziemców przeszło 
200.000 jest japończyków. 


Wśród europejczyków w Chinach 
najwięcej jest rosjan, gdyż około 90.000 
W tem jednak znaczną część stanowią 
których rewolucja bolszewi 
cka wypędziła z Rosji i którzy z bie- 
giem czasu zeszli ze stanowiska proleta 
riatu europejskiego w Chinach — acz- 
kolwiek, zwłaszcza na północy Chin, 
jest dużo także przedsiębiorstw i han- 
dlów rosyjskich w ogólnej liczbie prze- 
szło 1000 firm. 


Drugą z kołei pozycję wśród białych 
cudzoziemców w Chinach co do liczeb- 


wości, a pierwszą co do zamożności, zaj 


muje kolonja angielska. Obywateli wiel 
pity iyisideh w Chinach jest około 15 
tysięcy i mają oni w ręku około 700 wiel 


kich firm, banków i przedsiębiorstw han 


dlowych oraz przemysłowych. 


Potem idą obywatele Statów Zjedno 
czonych w liczbie około 10.000 następnie 
francuzi w liczbie około 3 i pół tysiąca, 
niemcy w liczbie 2 j pół tysiąca itd. 

Polaków w Chinach jest przeszło 2 
tysiące, jeżeli policzyć ‘tylko tych, któ- 
rych obywatelstwo polskie jest oficjal- 


mie stwierdzone. Jednakże na północy 


Chin, zwłaszcza w mieście Charblnie I 
okolicy, żyłe jeszcze przeszło drugle ty- 
le połaków, którzy nawet odgrywają 
znaczną rolę w tamtejszym życiu han- 
dlowo: przemysłowem, mają swoje szko 
dy, instytucje itd. — lecz jako. osiedlen! 
tam jeszcze przed wojną w charakterze 


obywateli rosyjskich do tei pory nie 


mieli możności uregulowania sprawy 
swojego stosunku do państwa polskiego 
z rozmaitych powodów. 


W gólnej sumie liczba europejczy- 
ków i białych amerykanów w Chinach 
wynosi około 130.000 zaledwie, lecz w 
rękach ich znajdują się znaczne boga- 
stwa, jak koncesje kolejowe, kopalnia- 
ne itd, a przedewszystkiem banki i 
handel. 

Mieszkają oni przeważnie w konce- 
sjach, jak szanghajska i inne, o które 
mają obecnie stoczyć się decydujące 
walki pomiędzy wojskami rewolucyjnej 
republiki chińskiej a siłami zbrojnemi 
państw europejskich już się znajdujące- 
mi w Chinach, lub tam obecnie płynące 
mi na keep Wojas J 


umi Ba” 
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| 
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Na jeziorze Michigan w St. Zjedn. żegluga jest utrudutona z powodu. EAA lodów. „Na lemtorze krata, specjalne 


Uczeni umierają w nędzy. 


iA 


statki, — „łamacze lodów. 


Pani minister. 


Ludność odp'acała czarną niewdzięcźnością twórcom. Coraz: więcej kobiet na pań- 


epokowych wynalazków. . < oan 


Wielka to niesprawiedliwość, by] 
przemysłowiec ciągnął z jakiegoś wY= 
nalazku szalone zyski, podczas gdy ten, 
komiu wynalazek zawdzięcza swe po- 
wstanie, nieżawsze ma kawałek - chleba. 


Powinno być chyba prawo, dające 
wynalazcy możność udziału w zyskach. 


Nowoczesna ceramika wszystko nie 
mal ma do zawdzięczenia Bernardowi 
Palissy, który żył z górą trzysta law tc- 
mu. Pracował on jednak w tak strasznej 
nędzy, że palił własne meble dla dopro 
wadzenia do końca swego wynalazku, 

Dionizy Papin, który pierwszy zasto 
sował parę, jako źródło siły, umarł w po 
gardzie į nędzy. 

Filip Lebon, twórca gazu do oświetle 
nia, na którym ludzie zarabiali setki mil 
jonów, żył w ciągłych udręczeniach i 
walce o chleb powszedni; nieustanne 
jego OPORY przerwała dopiero Śmierć. 


„Metropolis — miasto przyszłości. 


Nowy sensacyjny film niemiecki. 


Przed dwoma tygodniami wykończo 
no w Berlinie potężny film p. m. „Metro 
polis“. O filmie tym całe Niemcy mówi- 
iy w czaąšie jego wykonywania przez 

dwa lata, a koszta przewidywane po- 
czątkówo w sumie 1 mili. 500 tys. ma- 
rek złotych, wyniosły ostatecznie 5 mil- 
jonów. 

Scenarjusż ma treść następującą: W 
rwku 200023ym, w  uprzemysłowionem 


państwie, nierówność gospodarcza do- 
szła do szczytu. Szczupłe grono wiel- 
kich przemysłowców pławi się wprost 
w bogactwach — -gówtani żyją w kom 


PETA przyszłości. 


Akwitania, wspaniały okręt angiel- 
skiej Cunard - Line od lat trzynastu 
przecina wody Atlantyku. Po każdej po- 
dfóży dyrektorowie starają się  ulep- 
szyć jej wnętrze, większy wprowadzić 
luksus i komfort. Co roku kabiny zosta- 
ja nietylko powiększone, ale dekoracje 
ich ulegają zmianie lub upiększeniu. ty- 
siąc robotników co roku spędza dwa 


„stwowych stanowiskach 


kierowniczych. ~ 


Jet „pani doktór“, „pani odwókat', 
„pani posel“ — jest wreszcie i pani thi- 
nister! 

Finlaudja ma pierwszego ministra: 
kobietę. W Fulandji tytułu „ministra“ 
niema, członkowie rżądu mają tytuł „;se 
kretarzy stanu*. Pani Mina  Sillanpee 
kieruje ministerjaum opieki społecznej w 


Thomas, wlasciwy twórca podstaw 
obecnego przemysłu hutniczego, wzbo- 
gacił przezie swym wynalazkiem prze 
mysłowców cał:go Świata; ale sam! 
wziął za swój wynalazek zaledwie 30 
szterlingów łwędług dzisiejszego kursu 
około 1300 zołtych). W zakresie elektro 
techniki bardzo doniosła była, praca 
Gaularda; wynalazł on ‘transformatory, 
pozwalające dcwolnie zmieniać natęże- Finlandji. 
nie prądu. Umarł jednak w takiej bie-| Kobiety na naczelnych stanowiskach 
dzie że trzeba było zarządzać składki na admirustracji pań śstwowej mie stanowią 
to, by mieć za co pochować go. 3 niezwykłości. ` 

Może w przyszłości tego nie będzie. W Anglii były już was: przykłady 

Grono bowiem najwybitnieiszych '0- | ustanowienia kobiet „podsekretarzami 
sób w Paryżu założyło specjalne biuro stanu“. Księżna Katarzyna Atholl — 
badań i wynalazków pod protektoratem mianowana niedawno honorowym dok- 
wybitnych uczonych i przemysłowców. torem uniwersytetu w Oksfordzie — od 

Oczywiście, w tem biurze znajdzie | szeregu lat „sprawuje urząd „podsekre- 
pomoc wyn ilazca jedynie; badacz nau- tarza stanu” w._ ministerjum oświaty; 
kowy, pracujący dla samej nauki i nadal | natomiast miss "Małgorzata Bondfields, 
zdany jest na łaskę losu. podsekretarz Stanu w- mińisterjum: pra- 
cy ustąpiła wraz: z upadkiem. gabinętu 
Macdonalda. - 

W Danji pani Nina Bank była przea 
czas: jakiś ministrem oświaty. 

-W Stanach Zjednoczonych już trze 
cia kobieta sprawuje urząd gubernatora 
odpowiadającego naszemu- stanowisku 
wojewody. Po gubernatórze stanu. Tek- 
Saś, miss Fergusan, która nie zdołała 
się jednak na tym urzędzie utrzymać, 
wybrały: dwa stany kobiety gubernato- 
rami: i tak w stanie Wyoming rządy 
sprawuje pani Nellie Ross, również i w 
stanie Colorado kobieta została ostat- 
nio szefem zarządu gubernialnego. `” 
Obecnie Finlandia nie -zawahała się 
ważny dział funkcji rządowych złożyć 
w fręce przedstawicielce t. zw. płci sła- 
bej. Oczywiście pani Mina Sillanpee 
przez eałe swe życie. tej „słabości“ nie 
wykazywała. Przeciwnie: jest to-ko- 
bietą mocna, przebojem idąca przez Ży” 
cie pełhe pracy i trudu. 

Pani „sekretarz stanu“ ficzy. obecnie 


pletnej nędzy. Syn jednego Ą mażnatów 
fabrykanckich zakochał się w t córce To- 
botika. j 

W tym czasie. pewien: wynalazca 
Skonstruował aparat, całkowicie zastę- 
pujący ludzką pracę. Aparat ten ma for 
mę człowieka i wynalazcą nadał mu ry 
sy ukochanej przez młodego fabrykan- 
ta robotnicy. Robotnicy wyw ołują wów 
czas rewolucię, pomawiani przez młodą 
robotnicę, której rysy ma oparat. Nastę 
pują imponujące sceny zbiorowe, pełne 
grozy śmierci i zniszczenia. Wreszcie 
wszystko się „dobrze kończy, robotni- 
ea wychodzi: za fabrykanta. A 


Zdjęcia 1 techniczne przy zotowatie 
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filmu jest wspaniałe. Szczególnie sce- 
na wykończania. „Robota“, -zasiępują- 
cego człowieka jest elektryzująca, gdy 
bezduszna maszyna otrzymuje postać 
żywej robotnicy. 


scenariusz jest właściwie przeróbką 
(z pewnemi zmianami) sztuki teatralnej 
czeskiego dramaturga Karola Capka, 
wystawionej w Warszawie w reutrze 
EA przed kilku laty, pod tytułem 


miesiące ra remoncie Akwitanii. 

W. tym roku powiększono 250 kabin 
z których niektóre zamieniono na apar- 
taraenta z-salonami, pokojami słonecz- 
nemi, przedpókojani i najbardziej słuksu 
sowemi łazienkami. Na okręcie znajdu- 
ia się pokoje Romney'a, Gainsbaurough 
Reynoldsa, zwane tak od oryginałów 
tych mistrzów, zdobiących ściany. 


A 


60 lat i jako zwykła robotnica fabrycz- 
na rozpoczęła swą karierę. Już we 
wczesnej młodości weszła-w szeregi 
kobiet, wałtczących o prawa Społeczne 
i polityczne. W roku 1919 została wy- 
brana do rady stołecznego miasta Fin- 
landji, w r. 1924 do parlamentu. „ , v 
jest ona kierowniczą osobistością «w 
finladzkim świecie kobiecym. Obecnie 
kieruje działem opieki społecznej jako 
członek rządu. CZE 


Sędzia: 
długo „wymienić swego nazwiska? 

Aresztant: Bo mi się nie mogło przy 
oomnieć, 

Sędzia: Głupstwo, żeby kto swego 
nazwiska nie wiedział! 


Czemuś. się wzbraniał tak | 


Aresztant: Tak, a gdyby tak pana 
sędziego przez 14 lat nazywano nr. 47, 
czyby go nie zapomniał? i 


PYPOWCEWECETNPNYĘ 


MIĘDZY PRZYJACIÓŁKAMI. 


"xa 


Mandolina walizka 
zepchnęły młodą dziewczynę na drogę występku. 


Marzyła o podróżach do dalekich, nieznanych kra- 
jów, a zajechała... do więzienia. 


Łódź, 3 lutego 
Dozorca domu przy ulicy Narutowi- 


_ {cza 23, p. Łuczak, ma dorosłego syna, 


który. pięknie gra na skrzypcach. W dłu 
gie zimowe wieczory, gdy na podwó- 
rzn tej kamnenicy panuje zupełna cisza 
z mieszkanka dozorcy rozlegają się tó- 
ny romansów cygańskich i najnowszych 
szlagierów tanecznych. 

To gra młody p. Łuczak. 

Talent muzyczny tego młodzieńca 
stanowi nielada atrakcję dla wszyst- 


— Cóż mówią o wczorajszym balu |kich służących tej kamienicy. 


i o mnie? 


Szczególnie upajała się grą skrzyp- 


— Powiadają, żeś na wczoraj zro-|ką 21-letnia Józefa Lupińska, służąca do 
biła się tak piękną, że cię nikt nie mógł wszystkiego i jednocześnie lektorka 80- 


poznać, - 
ERZEWEM 


letniej Marji Lipmanowej. 


„Duisaj Karolu, ja płacę za moje krzywdy”! 


— 90 > 


Okrutna bs: fa uwiedzionej dziewczyny, która 
i została |. prostytutką. 


Wypaliła swemu wodzdetowi kwasem solnym lewe oko. 


Łódź, 3 lutego. 


Przed trzema laty 20-letnia Antonina 
Filipiakówna przeżyła straszną tragedię 
życiową. 17-letnia dziewczyna, córka 
rzemieśnika, zakochała się na zabój w 
2imletnim Karolu Sierakowskim. Siera- 
kowski uwiódł ją z łatwością. Ufała mu 
ślepo, wierzyła jego obietnicom zawar- 
cia małżeństwa, į nie umiała się nigdy 
przeciwstawić żadnemu jego żądaniu. 


Gdy Filipiakówna zapadła w ciążę. 
Sierakowski przestał się z nią spoty- 
'kać. Nieszczęśliwa -zwierzyła się przed 
rodzicami z swej hańby, licząc na to, iż 
zltują się nad nią i okażą jej pomoc w 
rozpaczliwej sytnacji. 

Ojciec dowiedziawszy słę, iż dała 
się uwieść, wyrzucił ją z domu. Straciw 
szy dach nad głową zwróciła się dy ko 
chanka. Sierakowski nie okazał jej nå- 
„wet współczucia i nie chciał jej poży- 
zzyć pieniędzy., 


W Łowiczu. 

' Filipiakówna wyjechała z Łodzi. U- 
dała się do Łowicza, gdzie posiadała ko 
leżankę z lat dziecinnych, która wsku- 
tek ciężkich warunków materjalnych za 
stała prostytuiką.Pod jej wpływem, Fill 
- biakówna stoczyła się na niziny życia. 
„Zamieszkała przy dworcu i codzien- 
«nie o zmierzchu polowała na podróż- 
rych, którzy zatrzymywali się na stasji 
w Łowiczu, oczekując na połączenie ko 
lejowe. 

Trzy lata hańbiącego zawodu zniszczy 
ty ią zupełnie. 

Filipiakówna przepijała pieniądze w 


Grajpach, gdzie zadzierzgnęła stosunki | 


z. szumowinami miejskiemi, 


Lepsza śmierc, niż hańba 

Gdy była trzeźwa, zdawała sobie 
sprawę ze swojego pohańbienia ; wtedy 
pragnęła przeciąć pasmo swego żywo- 
ta 

W ciągu ostatnich kilku miesięcy 

„trzykrotnie targnęła się na swe życie. 
wypiiając truciznę. lecz ją uratowano. 

'Wyczerpana tymi przejściami Filinia 
kówna coraz rzadziej już wieczorami 
włóczyła się przy stacji, wskutek czego 
znalazła się w krańcowej nędzy. 

Onegdaj, nie mając grosza przy du- 


nym wzrokiem spoglądając na podróż- 


lnych, ujrzała tego, który złamał jej ży- 


cie, Karola Sierakowskiego. 

Sierakowski iej nie poznał, co posta- 
nowiła wyzyskać, by móc zemścić się 
na nim. 


Zemsta. 


Gdy przechadzał się przed stacją, Fi 
lipiakówna w chustce na głowie zbli- 
żyła się doń j objęła go. 

— Póidziemy — szepnęła zmienio- 
nym głosem. 

Sierakowski zgodził się. 

Dopiero w mieszkaniu poznał w niej 
swą byłą kochankę. 

Odkrycie to przeraziło go ł chciał 
wyjść. 

Dziewczyna jednak zmusiła go, by 
pozostał u niej. 


è 


Gdy przed opuszczeniem mieszkania 
pragnął jej zapłacić, wybuchnęła histe- 
rycznym śmiechem. J 

Nie masz mi za co płacić, Karolu — 


Pani Lipmanowa mieszkała zupełnie 
sama. Staruszka posiada kilku synów, 
zamieszkałych w Ameryce którzy przy 
syłali jej pieniądze na utrzymanie. Do 
obowiązków służącej należało odczyty 
wanie listów od: jej dzieci. Lipmanowa 
bowiem wskutek starości niemal zupęł 
nie utraciła wzrok. 

W listach tych znajdowały się czę- 
sto pieniądze. Lupińska nieraz już z tru- 
dnością opierała się pokusie przywłasz- 
czenia sobie dołarów. 

Młoda dziewczyna pragnęła bowiem 
nagwałt zdobyć gotówkę, by móc ku- 
pić... mandoline. : Lupińska zazdrościła 
Łuczakowi, iż tak.pięknie gra na skrzyp 
cach, że podziwiają go wszyscy miesz- 
kańcy domu. 

— Zrobię mu konkurencję — marzy 
ła dziewczyna —'gdy kupię sobie mari- 
dolinę i nauczę się na niej grać będą 
mnie bardziej podziwiać, niż jego. 

Lecz skąd wziąć pieniądze? Skraść 
dolary chlebodawczyni? 

Dziewczyna długo wahała się, lecz 
w końcu zdecydowała się popełnić kra- 
dzież, 

Pewnego dnia p. Lipmanowa otrzy- 
mała list od syna w którym znajdowało 
się 130 dolarów. Dziewczyna ukryła pie 
niądze i oświadczyła staruszce, iż syn 
w liście ją przeprasza, iż chwilowo nie 
może przysłać gotówki. 


Tegoż dnia jeszcze Lupińska zamie- 


4” (miła dolary na złote i kupiła piękną man 


dolinę. Za pozostałe pieniądze nabyła 
przedmiot, który oddawna bardzo jej 
imponował. Była to skórzana, bronzową 
walizka, 


Dziewczyna marzyła bowiem o pa 


zawołała. — Dzisiaj ja płacę za moje|dróżach do dalekich, nieznanych kra» 


ER 


krzywdy! 


jów. Zdawało się jej, iż do ziszczenia 


Mówiąc to błyskawicznym ruchem |YCh marzeń, brak jej jedynie mandoli- 


wyciągnęła z kieszeni buteleczkę z kwa 
sem solnym i chlusnęła w i i Siera- 
kowskiego. 


ny i walizki. 

Walizkę uważała Howie za rzecz 
konieczną podczas podróży, a instrus 
ment muzyczny, jako źródło ARN 


Sierakowski nie zdążył ati twa | nia, 


rzy i gryzący płyn wyo mu iewe 
oko. pei 

Mimo ANA Bółu, wyciąznął 
z kieszeni nóż i KE nim cios prosty- 
tutce. i ZAW AKUA 
Wypadek ten rvala poruszenie w 
całym miasteczku. 

Sierakowskiego į Filipiakównę odwle 
ziońo do szpitala, gdzie pozostali na ku 
racji. 


labóstwo m mackaradie w Radomiu. 


Smiertelny cios sztyletem wśród zabawy. 


Piękna kołombina, iedyna osoba, któraby mogła 
rozwikłać zagadkę, zniknęła. 


Tętńiące szałem radości weneckie za- 
pusty, kryły w sobie tysiące mu 'łosnych 


W pewnej chwili w ręku jednego z 
zamaskowanych mężczyzn błysnął szty 


awantur | śm "eré czyhającą w ciemnym let. — Wszyscy oniemieli z przerażenia, 


zaułku z ręki mściwego rywala. Nikt nie 
przypuść, łby nawet. że wizia owych za- 
pustów, pełnych radości a przepiatanych 
zbrodwa ot vje nagle w miniaturze w 
_|polskiem miasteczku. 
Bal maskowy w Radomiu miał stać 
się właśrie ową tragiczną miniaturą. Od- 
dawna zapowiadany, oczekiwany z na- 
piecem miał zebrać elitę miasteczka i 
okolic, stanowić największą atrakcję kar 
nawału. 
Wreszcie nadszedł upragniony dzień 
interesująco zapowiadającej się zabawy. 


Piękną salę zapełnił tłum rozbawio- 
nych masek. Nikt nie spodziewał się, że 
za chw.lę w tym przybytku humoru i 
wesołości, poleje się krew i zmrozi ra- 
dosny nastrój. 

Wśród najrozmaitszych domin, wy- 
różniało się szczególniej jedno i wzbu- 
dzało ogólne zainteresowanie. Była to 
postać prześlicznej kolombiny, którą ota 
czał rój męskich masek. Zwolna tajemni 
cza postać ta stała się sercem zabawy. 
Wszyscy spostrzegli, że o względy jej 
najbardzicj ubiegały się 2 domina męskie 
Znać było, że obaj rywale pałają ku so- 


szy, udała się na stację. I nagle, obojęt-|bie jakąś mamięiną nienawiścia. 


kJ 


Nim jednak ktokolwiek otrząsnął się z 
wrażenia, szalony zbrodniarz zatopił 
sztylet po rękojeść w ciocie przeciwnika. 
Rywal runął jak piorunem rażony, krew 
zalała posadzkę balową. Morderca, ko- 
rzystając z chwiłowego zamieszania, 
zbiegł niepoznany. 
Zebrani goście rzucili się na ratunek 
rannego. 
Zdarto mu z twarzy maskę. 
Okazało się, że jest to znany miesz- 
kamiec Radomia p. Józef Lupa. 
Energiczne usitowatta, aby urato- 
wać nieszczęśliwego, spełzły na niczem. 
Ugodzony nożem w tętnicę, Lupa, 
zmarł w kilka minut po tragicznem zaj- 
Ściu. Niebawem wśród zebranych uka- 
zała się policja. Rozpoczęto energiczne 
śledztwo. Zeznania wszystkich zgadza- 
ły się na jedno. Prawdopodobnie powo- 
dem tragicznego zajścia była owa ko- 
AE Ne znaleziono jej jednak śród 
ości. 
Zneęła natvchmiast po morderstwie 
W ten sposób osoba, która ewentua|- 
nie mogłaby dać jakeś wskazówki o 0- 
sobie mordorcy è właściwych powodach 
tei strasznej zbrodni, wystuęła się z rak 
władz śledczych, 


Dziewczyna” uczyła się muzyki u sy 
na dozorcy. 

Niestety nauka trwała bardzo krót4 
ko, albowiem pani Lipmanowa dowie» 
działa się, iż służąca ją osztkała i zas 
wiadomiła o powyższem policję. 

Lupińska została aresztowana.  "™% 

Onegdaj znalazła: się ona na ławie 
oskarżonych sądu okręgowego, który. 
sprawę tę rozważął w trybie postępo- 
wania uproszczonego pod przewodnic- 
twem sędziego Zaborowskiego. 

Oskarżona nie przyznała się do kras 
dzieży, twierdząc, iż nieniądze znala- 
zła w mieszkaniu swej chlebodawczyni 
i nie wiedziała do kogo należały. 

Sąd po zbadaniu świadków i mowie 
prokuratora Lewickiego skazał ją na 
rok i dwa miesiące więzienia z pozba- 
wieniem praw. 
ERTA OZ ZISZ ZZOZ. 


„Zabił mnie kolega, — 
Z7hrAWszy me p szczęście” 


Samobójstwo studenta me- 
dycyny w Domu akademic- 
kim. 

Z Warszawy donoszą nam: 

W Domu akademickim przy ul. Gró- 
jeckiej rozegrała się jedna z tych nierzad 
kich tragedii ludzkich, których podłożem 
jest zawiedziona mitość, 

Pozbawił się życia 25-letni student 
medycyny Dominik Dąbrowski, któremu 
kolega odbił narzeczoną. W pozostawio- 
nym liście tak skarży się na swój losż 

„Zabił mnie Stanisław Bryński i za 
brawszy mie szczęście, pojechał". 

O samobójstwie dowiedziano się do- 
piero pod wieczór. gdy pewien student, 

mieszkający w jednym z Ś. p. Dąbrow- 
skim pokoju, wrócił do domu. Na haku, 
wbitym w futrynę drzwi. zastał już ziin- 
ne zwłoki samobójcy, który. powiesili sie 
na chusteczce od nasa. 

Na stole znałeziono trzy listy: do Tr 
dziców, do byłej narzoczonej i do köle- 
gów z tem z za grobu oskarżeniem. 


> 


Str. 4, 


RZY 


Zartv na bok. 


U 
—,— 


włada: 
— Zdziwi się pan! Nie znam pana, a 
tażądam od niego takiej a takiei sumy! 
— A pan zdziwi się jeszcze bardziej! 
Znam pana i dam mu żądana sumę! 
s. 
LJ 


| Pan X?... Kto to jest? Przypominam 
sobie, że był zamieszany w jakąś bru- 
dną sprawę, ale nie wiem doprawdy, 


Fe to on okradł kogo, czy to iego okra 
I 


Kios przychodzi do bankiera i po- 


aar - 
— Czy pan uprawia sporty? — za- 
pytał pewien dziennikarz Saszę Guitry. 
— Sporty?... Jak pan uważa?... obe- 
cnie gram codziennie w teatrze „Edwar 
da VII“. Idąc na scenę i wracając do 
garderoby muszę wchodzić na dwie pa 
ry schodów. Każde schody liczą 18 sto- 
pni, a więc 36 stopni. W każdym antrak 
čie idę do garderoby i wracam: a więc 
72 stopnie. Wszystkiego razeni więc w 
ciągu wieczora robię 288 stópni. Sło- 
wem wchodzę lub schodzę co wieczór 
288 stopni, a 576 w dnie, kiedy jest po- 
| południówka.. Jeżeli tego nie nazywa 
pan sportem, no, to trudno iest panu do- 
godzić... j 30 


Z 


DJ 
i$j 
Kiedy Sasza Guitry pochylił się nad 
łożem umierającego Oktawiusza Mira- 
beau, aby złożyć na jego czole ostatni 
pocałunek, straszliwy powieściopisarz 
wyszeptał: 


— Pamiętai, nigdy nie pisać do spół 
t 


a 


w 


_  Verlainowi wypłacono kiedyś w re- 
„dakcji honorarium pięciofrankówkami. 

„Nazajutrz poeta wpada zziajany do 
redakcji. « 

— Czy nie wstydzi się pan, woła da 
" kasjera — dawać mi falszywych pie- 
| diędzy?... 

-— Niech się pan uspokoi, zamienię 

panu w tej chwili — odpowiada kasjer 
i wręcza poecie nową pięciofrankówkę. 

Poeta chowa ją do kieszeni. 

— A fałszywa? 

— Fałszywa? krzyczy ze złości 
| czerwony  Verlaine — dosyć miałem 
' pracy z wpakowaniem iej w sklepiku!.. 
| 
| 


„Bon - mot 


Sztuczny mózg 
wynalazł rzekomo uczony 
| angielski. 


Uczony londyński, prof. A. Low, pro 
_ roczo obwieścił jednemu ze współpra- 
i cowników czasopisma „Sunday Ex- 
gress“ tastępującą wiadomość: 
W przyszłości przy pomocy zupeł- 
nie prostei strzykawki, będzię można 
każdemu człowiekowi wstrzyknąć pod 
_ skórę geniusz, talent, zdolności lub coś 
= tym podobnego. Każdy śmiertelnik bę- 
dzie mógł w ten sposób w drodze czy- 
_ sto chemicznego zabiegu uzyskać zdol- 
ności, potrzebie mu do wykonywania 
jego zawodu. ; 
— Teorja syntetycznego mózgu — 
= oświadczył prof. Low — jest już nauko 
wo wypróbowaną. Trzeba ją tylko roz- 
| winąć należycie. Naprzykład u człowie 
ka, który posiada żywą fantazję, ale sła 
bą pamięć, będzie można przy użyciu 
odpowiednich środków  podrażniają- 
| cych rozwinąć jego gruczoły „kontrolu 
` jace“ pamięć. Natomiast w ten sam spo 
sób zaradzić będzie można brakowi 
fantazji, W niektórych wypadkach bę- 
-dziemy mogli produkować nadludzi. 
Ostatecznie niema właściwie rzeczy 
niemożliwych, ale jednak, gdyby ktoś 
chciał być złośliwym, 


wiedzieć, że autor tej teorji powinien so 


rå dawkę zdrowego rozsądku. 


| Koki 


Przeżywa ok'es WIĘKSZYCH 


FYTFCEESE WT"WE7rITY 


a --———— — 


namięlno 


gia czierdziasioletnia nie jest bankrutem! 


Ści i PE:N.EJSZEDO 


szału, niż jej młodsza przyjaciólka. 


Głos mężczyzny w 
Łódź, 3 lutzzo. 


— Nówa, aktualna ankieta nasza na 
temat czy: kobieta czterdziestoletnia jest 
Stara, porusza bezpośrednio najżywot=| wiedzieć. _ 
niejsze zagadnienie z życia kobiety spół 


obronie kobiet „w r 


których ze względu na miejsce polemiki 
wspomińać nie mogę, jakkolwiek wiele 
|-dekawego dałoby się na ten temat po- 


4 


Ponieważ odpowiedź mą podziel'tem 


czesnej, pośrednio jednak może być trakjna 3 „części, postaram się po porządku 
towana jako poważne studjum psychoło| dać wyczerpujące wyjaśnienia, które ni 


giczne na inny temat a mianowicie: 


— „Czy kobieta czterdziestoletnia 
może jeszcze kochać, a jeżeli „tak“ to jeszcze kochać?.. 
w jaki sposób objawia swą spóźnłoną 


miłość i dlaczego to czyni?". 
Z tego punktu widzenia, cały ten nie 
zmiernie ciekawy problem potrąca o naj 


różnorodniejsze kwestje erotyczne, 0f 


kogo oczywiście nie obowiąznia. 
Czy kobieta czterdziestoletnia może 


W tym wypadku nie trzeba się wcale 
powoływać na autorytatywne znakomito 
ści ze świata naukowego, by dać odrazu 
odpowiedź twierdzącą. 
Kobieta czterdziestoletnia przeżywa 


KRZYŻÓWKA, 


-parny organ ludzki?... Co to 


_<* Donosłe odkrycie na Wołyniu. 


Szczątki ludzkie z 


_Słady ludożerstwa wśród prastarych plemion. 


W Gródku pod Równem w głęboko- 
ści od 4 dó.11 m. dzięki badaniom p. L. 
Sawickiego znaleziono w wielkiej ilości 
kości różnych zwierząt (mamuta, reni- 
fera, antylopy, konia, byka i in.), które 
były przedmiotem łowów ówczesnych 
mieszkańców Wołynia. | 

Znaleziono m. in. czaszkę mamuta, 
kieł, łopatki, połowę miednicy, zriaczną 


| marza 


może być?., Nie wiem — mózg, czy żo- 


przed 200,000 lat. 


ważniejsza — przeważnie niedostatecz 
nie zbadane. 

Najważnielszym wynikiem badań 
iest odkrycie po raz pierwszy w Polsce 
szczątków człowieka. 

Znaleziono bowiem stopę młodego 
osobnika wraz z częścią strzaskanej po 
jdłużnie kości przedudzia lewej nogi. 
Długość samej stopy — około 20 cm. 
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część kręgosłupa, kości długie kończyn | Kości pokrywała pokrywała twarda ma 
it. p. Liczrie kości były porozbijane —|sa wapienna. Powierzchnia rozłupania 
przeważnie w celu wydobycia , szpiku pokryta jest również masą wapienną 
— niekiedy zaś w celu sporządzenia na wobec czego wykluczona jest możli- 


to mógłby po-! 
bie przedewszystkiem wstrzyknąć Spo | 


rzędzi z uzyskanych tą drogą ułam- 
ków. 

Prócz wielkiej ilości  szezątków 
zwierząt odkryto dwa: paleniska, 
liczne pracownie wyrobów krzemien- 
nych. 

Zebrane materiały reprezentują kul 
turę oriniącką, która na zachodzie, a 
zwłaszcza wę Francji, północnej Hisz- 
panii jest wspanialę reprezentowana. 

W .Polsce dotychczas tego rodzaju 


znaleziska były bardzo nieliczne, a co wartość. 


Obłąkany 


oraz, 


wość późniejszego uszkodzenia. Fakt 

powyższy zdaje się wskazywać na ist- 

nienie kannibalizmu wśród plemion ło- 

wieckich, których obozowiska w tak 

dużej ilości zostały znalezione w Gród- 
e 


NU. 

Badania stanowiska Il-go nie zosta- 
ły ukończone — istnieje przeto nadzie- 
lia znalezienia i innych szczątków ludz- 
|kich, które jako materiał paleo-antropo- 
logiczny, posiadają dla nauki wielką 


małżonek 


na straży tru a ukochanej żony. 


W miejscowości Broadway pod Wor 
otsterm w Anglii, odbyć się miał po- 
grzeb pani Chetwynd, pieknej i młodej 
miężatki, która zmarła skutkiem wypad- 
ku automobilowego. 

Na cmentarzu zjawiło się wiele osób, 
odprawiono żałobne modły, a gdy służba 
cmentarna pódmiosła trumnę wydała się 
im dziwnie lekka. Spojrzano do wnętrza 

Nieboszczki nie było. 


Przygoda ta wywarła na obecnych 
niezwykłe wrażenie, a kradzież trupa u- 
brano w fantastyczne legendy. ry 

" $prawą źwięła się policja i po dłuż- 
sżem badanmu wykryte, Że żrozpbaczony 


mąż chciał mieć nieboszczkę w swem 
mieszkaniu. 

Ciało jej zabalsamował i posadził w 
dużej szafie, która urządzona była jak 
pokój mieszkaimy. | 

Celem usunięcia zaś wszelkich podej 
rzeń, urządził fikcyjny. pogrzeb swej 
żony. 

Nie łatwą było sprawą odebrać nie- 
boszczkę obłąkanemu z żalu mężowi. 

Zapowiedział iż stawiać będzie zbroj 
ny ©7% i zabarykadował się w miesz- 
kaniu. 

„Po 10 dniach, gdy omdał wycieńczo- | 
ny: głodem: czuwariem, żabrańo tru 
na cmentarz: i | 


czp'ecznym wieku”. 


okres wiekszych namiętności, pełniej. 
szego szału, niż jej młodsza przytaciół. 
ka. 

Życie nasuwa nam tysiące wypad 
ków, przed którym bledną traktaty nau 
cowe, teoretyczne rozumowan:a i po- 
glądy osób ze świata naukowego. 

Kobieta czterdziestoletnia nie jest łe- 
szcze — że się tak wyrażę nieco try- 
wialnie — banknotem, wycolanym Z O- 
biegu, lecz przeciwnie, iej siła rpabyw= 
cza jest w takim stosunku do wartości 
kobiet młodszych, jak papierek stuzło- 
towy do dwózłotówki. 

Nawet te wśród kobiet które nie są 
zdolne już do miłości, objawiają swój. 
temperament w sposób inny mmiej lub 
więcęj etyczny. i 

Jednym z takich objawów jest nae 
przykład 
gorące życzenie każdej matki, aby cór 
ka jej lub syn wstąpili w związki małżeń . 

skie. : 

— Lepszy rydz, niż nic — oto przys 
słowie, najlepiej charakteryzujące kobie 
tę czterdziestoletnią — matkę, która sa 
ma już kochać nie potrafi stara się w 
fen sposób zaspokoić swój głód miłości 

Weininger powiedział przecież: 

— „Matka wydaje swą własną cór 
kę nie inaczej za mąż, jak to czyt, 
swałtając chętnie każdą inna dziewczy- 

rię, 

byleby tylko fa sprawa była najpierw 
we własnej rodzinie pomyślnie załatwio 
na: 

jest to zgoła jedno i to samo stręczyciel 
stwo tu i tam wyswatanie własnej córki 
nie różni się psychołogicznie niczem od 

wyswatania dziewczyny obcej“. 

Ten wielki znawca kobiet i zarazem 
naiwiększy ich wróg posuwa się jeszcze 
dalej twierdząc, że 
niema matki, którejby tylko przykrość 
to sprawiało, jeśli jakiś ebcy, choćby w 
zamiarach całkiem niecnych į z nikczem 
nem wyrachowaniem, córki jej pożąda 

i ją uwodzi“. 

Nie chcę być tak bezwzzlędńym ! n.e 
posuwam się tak daleko w dziedzinie 
schlebiania matki córce, ale pozwolę so 
bie zwrócić uwagę na inną rzecz. 

Czy nie zaobserwowaliście nigdy 
jak stare kobiety siedzą w teatrze. 

Z iakim naprężeniem uwagi śledzą 
każdy ruch dwojga młodych kochan= 
ków na scenie z jaką niecierpliwością 
oczekują epilogu sztuki, zastanawiając 
się ciągle nad tem, 
czy i jak tych dwoje kochanków slę po« 

bierze?.. 

Mówiąc o tych typach kobiet, biorę 
pod uwagę najgorszy wypadek, gdy 
kobieta czterdziestoletnia nie potrafi inż 

kochać. 

A ile jest kobiet, które w czturdzie= 
stym roku życia uciekają z przyjac:e!em 
domu do. Ameryki, bo ich żywiołowa in 
tensywność, niepołhamowany -tempera- 
menet, nie pozwolił im zgnuśnieć w do- 
mu dotkniętego reumatyzmem i aire- 
tyzmem męża!.. 

A jeżeli zgodzimy się z tem. że każ 
da kobieta w ten lub inny sposób kocha. 
mając lat czterdzieści, . 

w takim razie kwestia starości dla niej 
wogóle nie istnie'e... 

Grunt — że nic nie traci ze swej ko= 
biecości... a więc miimo wszystko ;tst 
młoda... 


Żygmint L. | 
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"Tajemnice lasku Bulońskiego tego | osobliwych produkcjach choreograficz- 
przepięknego parku paryskiego, rozstrzą nych. 
sane były przed kilku dniami w ciągu Okazało się bowiem, że do tego mi- 
rozprawy sądowej. Okazało się, że w |tologicznego klubu nagusów należą mię 
parku szczególnie w upalnych letnich |dzy innymi wybitny dyplomata, repre- 
miesiącach, snują się mitologiczne posta- |zentant zaprzyiaźnionego Francją pań- 
cie, nimfy i fauny ale nie z marmuru, |stwa, znauy depuiceweny, i co najważ- 
tylko z krwi, kości i ciała. O godzinie nicisza, wysoki urzcdniś policyjny. Po 
4-ej nad ranem gasną czerwone i fiole- |tym stwierdzeniu iaktów, policjant zre- 
towe lampy nocnych lokali rozrywko- |zygnował z aresztowania, oświadcza- 
wych na Montmartre. Wysłannica letnie |jąc dyskretnie, że nazwiska pań wcale 
go słońca, trochę zamglona jutrzenka,|go nie interesują. Jednakowoż, czy- 
staje zwolna pod Paryżem. I nagle jakby |niąc zadość swemu obowiązkowi, 
na posłuch jakiejś niesłyszanej komen- wniósł doniesietie do dyrekcji policji. 
dzie na Placu Clichy wyrusza w drogę | ©d tego czasu czuwano nad polan- 
20 automobilów i szerokim łukiem przez |jkami w Lasku Boiońskim w pobliżu 
zaj a i Elysees podążają | Auteuil. W dniu 3 sierpnia we wczes- 
w kierunku lasku Bulońskiego. Przez Sze|qych godzinach porannych policjant 
rokie, o tej porze jeszcze zupełnie puste 
ulice, droga wiedzie w głąb lasku. rzy przyglądali się produkcjom tanecz- 

Gdzieś w pobliżu Auteuil, auta za-|nym młodej pary w strojach aż nazbyt 
trzymują się na polance, pokrytej aksa- |skąpych. Para ta, mająca przedsta- 
mitnym, szmaragdowym  kobiercem|wiać Afrodytę i Apollina, tańczyła 
traw 3 okolonej wieńcem wysokich [shimmy i charlestona. Tancerzy aresz 
drzew. Goście wysiadają, zrzucają to- | towano, widzom udało się w porę schro 
alety balowe i fraki i zaczynają taniec |nić do automobilów i ratować ucieczką 


na trawie. w kostiumach zgoła mitolo- 
gicznych. 


ioto onegdaj przed surowym sędzią sta 
nął 2l-letni student ze swoją 2iletnią 


Działo się to przez fat wiele. a nikt |tavcerką. 


btem z szerszych kół niz wiedział. — 


Protokuł powiada — rzekł sę- 


Pewnego razu przypadkowo policjant |dzia, zwracając się do młodej damy — 


zabłądził na zieloną murawę gdzie o- 
czom jego przedstawił się widok, Wy- 


że pani tańczyła zupełnie naga. 
-= Panie prezydencie — odparła ze 


kraczający przeciw prawom obyczaj. |łzami w oczach oskarżona — przecież 
ności publicznej. Przedstawiciel bezpie- | wtedy było tak bardzo gorąco. 


czeństwa publicznego uczuł się nieco 


Skazano tych dwoje na trzy miesią 


zakłopotany, skoro dowiedział się na-|ce więzienia, umorzonego wreszcie are 
zwisk panów, biorących udział w. tych Isztem śledczym. ; 


Cztery 


Amerykańskie towarzystwo ochrony 
zwierząt należy do najsprawniejszych 
organizacji w Stanach Zjednoczonych. + 


Wystarczy, aby rozeszła się plotka, 
` iż poczciwy piesek lub drapieżny. kocur 
tie dostał na czas obiad, już ziawia Się 
czuła opiekimka zwierząt celem „zbada- 
nia sprawy*. 

Otóż zdarzyło się, że pewien nńe- 
czarz z New Jersey obwiiuł i fermera 
Johnsona o znęcanie nad końmi. 

Pięciu członków towarzystwa ochro- 


JULJAN 


U. 
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' Ryszard wzruszył ramionami I nie 
nie odpowiedział. Jechali przez dłuższy 
czas w milczeniu. Auto trzęsło się niemi 
łosiernie po zniszczonym bruku ul. Dre- 
wtowskiej, przemknęło przez Now- 
miejską i wpadło, okrążaiąc półkolem 
Plac Wolności, w Piotrkowską. 


Windham przysunął się do okicezka i 
obserwował poprzez zroszone SZYJY, IMi 
gające mu przed oczami sylwe*ki prze- 
chodniów. Czuł się jak człowiek, który 
wrócił po długiej nieobecności do rodzin 
nego miasta. 


Nagle cofnął się wałąb samochodu. 
elekka zakłopotany. Dostrzegł w tUumie 
przechodniów Inkę Swolkienównę. 


— Co słychać u Inki? — zapytał, si- 
fac się na spokój. Dręczyły go wyrzuty 
sumienia, Domyślał się, że dzigwcżyviia 
wie już o jego romantycznej przygodzie. 
Nie byli z sobą coprawda oficjalnie zarę 
czeni, ale w każdym razie Karolowi by 
łó niezwykle przykro. 

— U Inki? — powtórzył Ekman. — 
Nic nowego... W ubiegłym tygodniu s- 
rządziła u siebie eleganckie przyjęcie, 
ta którem bawiliśmy się doskowaie... 


ludzkie trupy 


z powodu zdechłego konia. 
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ny zwietząt wsiadło więc do automobi- 
lu i zajechało przed fermę J ma. 

Fermer odmówił wyjaśnień, a gdy 
opiekunowie zwierząt gwałtem wdziera- 
li się do jego stajni; zagroził im rewol- 
werem. 

Posypały się strzały. — Johnsona 
wspomagali jego domownicy. 

Po walce zostały na placu cztery 
ludzkie trupy. 

W stajni leżał zdechły koń, który w 

czasie strzelaniny ugodzony został za- 
błąkaną kulą. 


FYPRFSSWIFCZOPWY 


icznych w lasku Buloń-|Ę; 


przychwytał znowu grupę panów, któ-jB 
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z ło 


parali 
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Według polskiego przysłowia „mo- 
wa jest srebrein, ale milczenie jest zło- 
tem“, ale mimo to mało jest ludzi, któ- 
rzyby na drodze milczenia pragnęli do- 
rabiać się „złota“. Istnieją jednak bar- 
dzo rzadkie wypadki, że na tej właśnie 
drodze ludzie dochodzą do bohaterstwa 
Tak naprzykład jeden z angielskich 
dzienników doniósł, że motorniczy i kon 
duktor, obsługujący wspólnie jeden i 
ten sam wagon tramwajowy, nie gamie 
nii ze sobą ani jednego słowa przez lat 
14. Diaczego ze sobą nie mówili — po- 
zostało zagadką. 

Zdarza się jednak, że nawet małżon 
kowie, ustawicznie stykający się z So- 
bą, stają się niekiedy artystami w sztu- 
ce milczenia. 

dak naprzykład przed pewnym cza- 
sem zgłosiła się do sądu paryskiego je- 
dna z irancuzek z prośbą © rozwód, 
przyczem okazało się, że żyła ona z mę 
żem przez lat dwadzieścia, wspólnie z 
nim wychówała dzieci, a jednak nie za- 
mieniła z nim ani jednego słowa poza 
tem, co narzucała konieczność wynikają 
ca z codziennego współżycia, 

O podobnie milczącem małżeństwie 
dowiedziano się z okazji innego proce- 
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Ale, alel.. Nie słyszałeś jeszcze z pew- 


nością nic o skandali z Walderem.. Sen 
sacia, jakich mało... 

— Mówisz o Julku Walderze ? 

— Tak o tym samym... 

— A cóż z nim zaszło aż tak sensa- 
cyjnego... 

— Posłuchaj. Był również wtedy na 
przyjęciu u Inki... Rznęliśmy w dziewiat 
kę. Chłopak przegrał bardzo dużo mie- 
niędzy.. Byliśmy wszyscy trochę o ia- 
ni, więc nie zwróciliśmy na to większej 
uwagi. A on przegrał nuieswoje pienia- 
dze. To się dopiero później okazało... 

-= Jeżeli idzie o Julka, — przerwa! 
Windham — to nie jest to taką sensa- 
cją, jak ci się zdaje. Człowiek, który 
od pierwszej chwili, gdy go poznałem 
nie budził we mnie zaufania. Zawsze 
byłem do niego pod tym względem u- 
przedzony... 

— Ale poczekaj. pozwól mi dokofi- 
czyć... Zdarza się, że ludzie przegrywa 
ja cudze pieniądze... W dzisiejszych cza 
sach nie jest to sensacią nawet wtedy, 
edy to czyni nawet najlepszy znajomy... 


szczano, że zachorował, czy coś w tym 
rodzaja. Gdy nie przychodził jednak 
jeszcze przez następne dwa dni, postano 
woźnego do mieszkania. Kawalerka, w 
której mieszkał Walder była zamknięta, 
a dozorca powiedział, że lokator już od 
kilku dni nie przychodzi do domu. W 
banku zrobił się ruch, tembardziej, iż 
wiedziano, że Julek wziął z kasy dwa 
tysiące złotych, które miał zanieść cho- 
remu prokurentowi... W pismach opisali 
soczyście „sensacyjną wiadomość o 
„złotym młodzieńcu“, który zdefraudo- 
wał pieniądze... 

Fkman zapalił papierosa i, zaciąg- 
nąwszy się kilkakrotnie, mówił dalej: 


— Teraz dopiero następuje właściwa 
sensacja... Wczoraj nad ranem dano 
znać siódmiemu komisarjatowi, źe na PL 
Hallera leży jakiś nieprzytomny męż- 
czyzna... Był to — jak się chyba domy 
ślasz — Walder... Dokumentów copraw 
da żadnych przy nim nie znaleziono, ałe 
ponieważ policja wiedziała już o aferze 
w banku. nie trudno było stwierdzić ł- 
dentyczność... 

— Pepełn't samobójstwo? — zapytał 
obojętnie Windham. 

— Tak przypuszczał początkowo le 
karz pogotowia, stwierdziwszy jakieś 
symptomy otrucia, oraz policia... Okaza 
łe się jednak, że Walder samobójstwa 
nie popełnił... 

— Więc co? — zaciekawił się Ka- 
rol. 


Nie wolno nikomu 


dzian 


przejść obojętnie obok tych 


mocnych, potężnych słów: 


mieri 


Małżonkowie, którzy przez 20 lat 
nic ze sobą nie mówili. 


su o bankructwo. Małżonkowie nie mó- 
wili ze sobą wcale przez długi okres 
czasu, a porozumiewali się ze sobą za 
pośrednictwem dzieci. 

Niekiedy na długoletnie milczenie 
skazuje ludzi obawa przed wykryciem 
przestępstwa. Tak naprzykład pewien 
włamywacz, zasiadający na ławie oskar 
żonych, był głuchy na wszystkie zwró 
cone doń pytania. Sąd oddał go do zba- 
dania rzeczoznawcom, którzy mieli 
stwierdzić, czy przestępca „milczy ze 
złośliwości, czy też z woli Bożej. Oką- 
zało się, że był to symulant. 

Innemu przestępcy amerykańskie- 
mu udało się ocalić sobie życie przez u- 
porczywe milczenie. Był on skazany na 
karę Śmierci za udział w krwawym bun 
cie więzienny. Żadne próby, skłaniają 
ce go do mówienia. nie zdały się na ae. 
tak, że w końcu oddano go pod opiekę 
lekarzy. Otóż nigdy nie udało się wy- 
dobyć z tego człowieka ani jednego sło 
wa i żył on tak w zupełnem milczeniu 
przez lat 15, wiedząc, że jedno wypo- 
wiedziane przezeń słowo musiałby 0- 
płacić swem życiem. Był on mianowi- 
cie oskarżony 0 słowne podniecanie 
współwiężniów do buntu. 


wstrzyknięto do krwi jakąś triic'znę.. © 
samobójstwie nie może być już mowy 
choćby z tego względu, że ślady po na- 
kłuciach znajdują się przy kręgosłupie... 
Dotychczas — zdaje się — nie stwieT- 
dzono co to była za trucizna, która nie 
zabiła organizmu, ale znieczuliła cały 
system nerwowy... 

— Więc żyje? 

— Tak żyje, ałe jest zupełnie nieprzy 
tomny... Lekarze przypuszczają, że cho 
ry się z tego nie wywinie... 

— Rzeczywiście jakaś zagadkowa 


| sprawa... 


— Bezwzględnie... Mówiłem o tem 
z komisarzem Piaseckim, który Słisz- 
nie wnioskuje, że Waldera podstępnie 
zwabiono do jakiegoś mieszkania, gdzie 
dokonano zastrzyków... Prawdopodob- 
nie uczynił to jakiś lekarz, czy felczer, 
który spreparował truciznę i zastrzyk 
nął ją ofierze do krwi. Człowiek nie- 
obznaimiony z medycyną nie mógł tego 
w żaden sposób uczynić... 

— Zupełnie logiczne rozumowanie.« 

— Tak, nie rzuca jednak ono ani 
kraty światła na tę ciemną sprawę... Ko 
mu mogło zależeć na tem, by unieszko- 
dliwić w tak wyrafinowany sposób Wal 
dera? Chęć rabunku jest tutaj zupełnie 
wykluczona... 

— Jeżeli się tak spłukał przy dzie« 
wiątce — zaśmiał się Karol — to ita- 
czej być nie mogło... 

Ekman nic nie odpowiedział. 

Taksówka zatrzymała sie przed do- ` 


— Otóż tu tkwi cała tajemnica, owa| mem, w którym zamieszkiwał Wind- 


„Sensacja“, o której ci na początku 


Ale z Walderem jest coś innego... Naza- wspomnialem... W szpitalu lekarze do- 
jutr nie zjawił się w bańku. Przypu-,szli do prżekowania, że Walderowi 


jram. Obaj młodzieńcy wyszli z samocho 
du i zniknęli w ełẹbi bramy... 
(DB. ©. m.) 


++ è 
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W sporcie Bamia się różnica między nby płciami. Zdobywają one równe rekordy, ale też niczem nie różnią się, jeśli chodzi o zewiiętrzny wygląd. 


Wobec uj 


amiania się piei w Aa 1:3 i na boisku, cóż w tem dziwnego, iż prawdziwą kobietę aka a się dzisiaj tylko " w Paz 


Czy gaz jest PUT EREMATECKCHEJ 


bronią wojenna? 


Bilans walki gazowej w wielkiej wojnie. 


W związku z przewidywaniem, że 
przyszła wojna będzie wojną gazową, 
do której zresztą przygotowują się 
wszystkie państwa, dbające o-swój byt 
i przyszłość, pojawia się w prasie eiro- 
pejskiej coraz więcej rozpraw. Wywią- 
zuje się nawet dyskusja wśród różnych 
chemików oraz osób wojskowych, przy 
czem niektórzy z nich starają się wyka- 
zać — į może nawet mają rację — że 
wojna gazowa będzie wojna naihumani- 
iarniejszą. Takiego zdania są, o ile nam 
wiadomo į niektórzy z najwybitniej- 
szych polskich chemików, 

Świeżo poświęcił tej sprawie arty- 
kuł p. Lucien Chassaigne, który stwier- 
dza, że po rozpoczęciu przez Niemcy 
w czasie wojny atąków gazowych, che- 
micy francuscy zabrali się gorączkowo 
do pracy. Sporządzono ochronne maski 
gazowe, początkowo: niedoskonałe, ale 
stopniowo- coraz- bardziej nadające się 
do powstrzymania -gazów ' trujących i 
ich neutralizowania, Po ząbewnieniu so- 
bÆ defenzywy tego: rodzaju,  chemicy 
francuscy przeszli do ofenzywy i-w tej 
zaciętej walce laboratoriów  chemicz- 
nych odnieśli zwycięstwo. 

W roku 1918 wypuszczono setki ton 
gazu į dymu do nieprzyjacielskich ro- 
wów. strzeleckich, gazów trujących, po- 
budzających do łez, do kichania, dråż- 
niących błony śluzowe. 

Obecnie można już na podstawie od- 
bowiednich danych przedstawić bilans 
walki zazowej, Ze statystyki okazuje 
się, że w Niemczech od.1 Stycznia do| w 
30 września 1918 rokir na 58.000 żał- 
nierzy, dotkniętych gazem, zmarło 1758 
czyli 3 proc. W Anglji od 1 września do 
7 listopada 1918 roku było 24.563 „zaga- 
żołnierzy, a z tej liczby 
zmarło 540, czyli 2.2 proc. We Francji 
w pierwszych dziesięciu dniach sierp- 


zowanych” żołnierzy, a z tej liczby 
zmarło 425, zatem 2.9 proc. Natomiast 
wypadki śmierci, spowodowane poci- 
skami j materiałami wybuchowemi, wy 
nosiły 25 proc. 

Dodać należy, że zupełne uleczenie 
po ataku gazowym jakkolwiek trwało 
bardzo długo i szło opornie, udało się 
jednak uzyskać w stosunku przeszło 
90 proc. A nieszczęśliwcy, którzy nie 
powrócili już do normalnego stanu swe- 
go zdrowia, lecz zapadli wkońcu na su- 
choty, byli przeważnie atakiem zasko- 
czeni i nie bronili się przeciw niemu ma- 
skami ochronnemi. Jeśli porówna się 
zatem okrutne, straszliwe  okaleczenia 
żołnierzy i ich nieuleczalne choroby 
spowodowane kulamł i granatami, to 
istotnie dojść musimy do wniosku, że 
wojna gazowa przy. odpowiednim 
przygotowaniu się dą niej poszczegól- 
nych narodów byłaby wojną humani- 


i| tarniejszą. 


Wspomniany pan Chassaigne wspo- 
mina, że niedawno wyszła w Anglji in- 
teresująca książka prof. uniwersytetu 
w Cambridge, p. Haldane'a, który jako 
chemik w czasie wojny szczególnie gor- 
liwie zabiegał około wytwarzania ga- 
zów wojennych,.jak również.przy: Szu- 


| 


kaniu środków obronnych. Otóż w tejj 


swojej 
on stanowczo jako zwolennik wojny 
chemicznej. W użyciu wyłącznem gazu 
wywołującego lzy widzi on najpewniei- 
y, środek uczynienia walki niemożli- 

Jesli chcecie — powiada on - aby 
Raki wojny ukształtowały się w 


sposób możliwie ludzki, to musicie sto-| 


sowąć się do dwuch następujących re- 
guł: 

1) Zakażanła użycia ochronnych ma. 
sek gazowych į 2) stosowania wyłącz- 
nie granatów napelulonych gazem łza- 


niowych 1918 roku było 14.578 „zaga-| wiącym, 


| 


Notujemy ten głos angielskiego che- 
mika, jako paradoks, ale twierdzi on, 
że w proponowanych przezeń warun- 
kach żadna armja nie byłaby w stanie 
utrzymać swego terenu bojowego. Zre- 


Najpiękniejsze | 
„nóżki Świata” 


pogruchotał samochód. 


Dwie zwłaszcza plag) trapią miesz 
kańców Ameryki północnej: konkitrsy 
pitkrości i wypadki samochodowe. Tak 
na-pozór różne przejawy życia Sprowa" 
dzają się w gruncie rzeczy dó. wspólne» 
KO M WIGWNiKA. Oba op:eraią się na wra 
AZONEJ „akbe'vby amerykaninowi tendon 
ch do współza wodnictwa, do emut4 i 


sztą į p. Haldane przyznaje, iż nie łudzi| ņa ka atra' poru, do wyściy1 zaletu, prą 


się, ażeby 
przyjęcia. 


jego projekt 


W każdym razie celem bitwy nie: 


jest zabicie przeciwnika, lecz uczynłe- 
nie go niezdolnym do boju, a takiemu 
celowi najlepiej służy gaz. Ubranie, na 


które padło zaledwie kilka kropli gazu/, 


łzawiącego niemożliwe jest do noszenia 
nawet w sześć tygodni później bez do- 
znawania nieznośnych podrażnień. 


"Cokolwiek zresztą powiedzą chemi- 
cy, cokolwiek uchwali się w świecie 
przeciw używaniu w wojnie broni che- 
micznej, nie będzie to miało decydują- 
cego znaczenia ze względu na faktycz- 
ną wyższość broni chemicznej. 


Broń ta w przyszłych: wojnach bę- 
dzie niewątpliwie w szerokiem zasto- 
sowaniu, a przewidując to, wszystkie 
kraje zagrożone — krzątają się dzisiaj— 
niestety Polska najsłabiej — koło zao- 
patrzenią się w gazy YOE :w Środ- 
ki ochronne. - AT 
PORE KROWA ZOE EFECT 


——— 


Klkudzies sięziu akade- 
mików 


ciężko rannych w. kata- 
strofie kolejowej. 
Nowy Jork, 2 lutego, 
z powodu. gęstej mgły pociąg idący 
na linji Ohio — Baltimore zderzył się z 
A dogim pociągiem 35 osób zostało cięż- 
ko rannych przeważnie akądemików, któ 
rzy jechali na uniwersytet w. Filadellji. 


najnowszej książce występuje | 


miał widoki|cowitocci, sj rytu. Konkursy. P eknośč’ z 


spakajaja źadzę użyskaria * publiczznesą 
stwierdzenia pięknej Enji ciała, wypadki 
samochodowe są wynikiem zaciekłega 
wprost „współzawodnictwa sportów ego, 
które nie ogranicza się do bożsk i torów, 
lecz przenosi się nawet na ulicę i drogi 


Manja zdobywania rekordów u ko- 
biet i sportsmenów, doszła do olbrzyę 
mich rozmiarów. Jeżeli ogarnie brzyd< 
kie kobiety lub lichych sportsmenów. sta 
je się niebezpieczna dla spokoju publicz- 
nego. A ieżeli obie manje zajdą na pape, 
następuje katastrofa. 

Mogą o tem poświadczyć iraia 
dzieje słynnej tancerki nowojorskiej, Tó 
zefiny Mac Nicol. Posiadała ona podob: 

10 najpiękniejsze nóżki świata. Tak przy 
najmniej głosiły orzeczenia licznych sąj 
dów konkursowych i tego zdania było 
całe 7-mfljonowe miasto. 

. Hekroć. Mac Nicol zjawiła się na uli 
cach Nowego Jorku, towarzyszył jej zn 
czny tłum admiratorów, nierzadko zdasz 
rzały się wypadki, że szoferzy, zahypno 
tyzowani piękną linią nóżki, zatrzymy4 
wali maszyny i oddawali się rozkoszy 
patrzenia. Sukctsy te wzbiły tancerkę w 
taką dumę, że razu pewnego założył 
się, iż me zważając na sygnały policmeą 
ra, przejdzie przez Broadway wśród naj 
większego ruchu całą nogą. 

Atści stało się inączej, Pięknonogą 
tancerka nie mogła przewidzieć, że w 
tym samym czasie podobny zakład co dą 


|lazdy samochodowej zrobił pewien aż 


fer. Kiedy tancerka znalazła Się na Śr 
ku jezdmi, nagle w największem tempie 
nadjechał samochód i powałł tancerkę 
na ziemię. W chwilę potem dwie najpięk 
niejsze nóżki świata zamienłdy się 4 
zniekształcone, skrwawione kikuty.» 


winien odegrać najnoważniejszą rolę w pow- 
szechnym obowiazku wychowania fizycznego. 


Trzeba tylko chcieć, aby 


ta najbardziej męska ga- 


łęź sportu wysunęła się na czoło wszystkich 
Mt, sportów. 


W licznej rodzinie sportów, które 
obejmie powszechne wychowanie $i- 
zyczne narodu, bardzo poważną pozy- 
cię zajmie niezawodnie boks, 

Jak- pożytecznym, jak niezbędnym, 
kształcącym, zarówno mięśnie, jak i 
umysł" "mężczyzny jesť boks, zbytecz- 
nem byłoby udowadniać. Zresztą „Ex- 
press'* podkreślał to już niezliczone ra- 
zy, zachęcając, aby jaknajszersze ma- 
sy, zwłaszcza robotników. fabrycznych 
przyciągnąć „do boksu p umożliwić . im 
uprawianie go. ; 

Ł. 0. Z. B. zrozumiał należycie cią- 
żacy na rim obowiązek. Ruchliwy za- 
rząd łódzkiego pugilatorstwa, - przed 
niespełna miesiącem rozpoczął już real- 
ną pracę, która zamierzony cel z pew- 
nością osiągnie. 


Pierwszym tym krokicm było urzą- 
dzenie bezpłatnego turnieju bokserskie- 
go w Łódzkiej Niciarni, któremu nietyl- 
ko, że przypatrywały się setki entuzjaz 
mujących się robotników, lecz kilku de- 
biutantów uzyskało możność oswojenia 
się z warunkami towarzyszącymi wy- 
stępom publicznym. 

Wskazanemby więc było, aby takie 
„turnieje powtarzały. się częściej i w in- 
“nych fabrykach. Nie stoi temu bowiem 
nic na przeszkodzie, jeżeli zważymy, że 
odpowiednia sala znajduje się w każ 

dym niemal kompleksie budynków fa- 
„brycznych, a przewiezienie ruchomego 
„ringu „Unionu“ nie przedstawia prze- 
"cież tak wielkich trudności. Nie mniej i 
"koszta połączone z organizacją takich 
„imprez są bardzo minimalne, a nawet 
"przy odpowiednim ujęciu sprawy żad- 
"ne. 
Nie od rzeczy zdaje się, będzie zwró 
cenie uwagi kierownikowi wychowa- 
„nią fizycznego, p. por. Kuźnickiemu na 
ta, że takich ringów, jaki posiada Union 
mogłoby być w Łodzi znacznie więcej. 


„ Umożliwiłyby one urządzanie podob 


? nych imprez jednocześnie w kilku fabry i 


kach. A zaś propozycja ze strony kie- 


:yownika wychowania fizycznego, aby, 


łódzcy potentaci przemysłowi, podob-| 


yne ringi dla swych robotników pobudo- | 


wali, zostanie z pewnością zrozumiana 
- tł wykonana. 


Pozostaje jeszcze kwestja instrukto | A: 


- tów boksu. 
Otóż Łódź posiada kilka wobiinych 
"talentów bokserskich, którzy nawet na 


występach publicznych swemu grodowi| 


przysporzyli niemało sławy. Jednakże 
"tzw. wykończonym bokserem nie jest 
jeszcze żaden z nich. A nie zaprzeczy 


chyba nikt, że chcąc być dobrym instruk | 
* torem, nie wystarczy być przeciętnym | 


bokserem. 


Dla zaradzenia temu brakowi, tj. dla: 
„ zdobycia dla boksu wykwalifikowanych | 


ż instruktorów, koniecznemi jest wysłanie 
najmniej 2-ch naszych utalentowanych 
bokserów zagranicę, w celu nabycia wy 
maganej praktyki j rutyny. 
Pierwszym z nich byłby p. T. Kona- 
rzewski, drugiego wartoby znaleźć. 


Również i srodki na ten cel znajdą, 


"śię niezawodnie. Również część z niem 


musi być pokryta z funduszów, przez! 


państwo na ten.cel przeznaczonych, resz 
tę znów pokryje niezawodnie Union, 


dzięki swym szerokim stosunkom wśród 


ludzi zamożnych, którzy, gdy się ktoś 
do nich zwróci, nie poskąpią grosza. U- 
czynią oni to tembardziej, że nie będzie 
to grosz wyrzucony. Tacy bowiem bok 
serzy po powrocie z zagranicy staną się 
sławnymi, a ich zwycięstwa 'przyspo- 
rzą sportowi polskiemu nietylko sławy, 
lecz imprezy urządzone z ich udziałem 
przyniosą pewny dochód. ; 

A czyż trzeba jeszcze dodawać, że|- 
_|słynny sportowiec, w tym wypadku bo 
kser, stanie się wyśmienitym instrukto- 
rem, gdyż słuchanie jego wykładów i i sto|- 
sowanie: się do jego „wskazówek; będzie 
dla każdego młodego sportowca wielkim 
zaszczytym. O tej okoliczności należy 
przedewszys;kiem pamiętać, = 

Fr. Romanek. - 
PEPERELET E EPS SABRE TY 


Rozwiązanie 
Zgierskiego Towarzystwa 


Sportowego. 


Na niedzieliem walhem zgromadze- 
niu ŁOZPN-u z ust prezydium usłysze- 
liśmy, jakoby nastąpiło / rozwiązanie 
,Zgierskiego Towarzystwa Sportowego. 


-| Oficjalne pismo jeszcze w tej sprawie nie 
nadeszło do władz okręgowych. (e) 


Swietny wynik polaka 
w Ameryce. 


Na zawodach strzeleckich stanu Mi-|r 


Dzieci wracają na nartach ze szkół. 
Z Ek 


Wielka manifestacja sportowa w Wiedniu 


na rzecz sportu polskiego z okazji wspaniałej gry 
naszych hockey'istów., 


Wiedeń, 2 lutego. 

W sobotę ubiegłą został zakończony 
we Wiedniu turniej hockeyowy o mi- 
strzostwo Europy, do którego stanęło 6 
drużyn, a mianowicie: Austrii, Belgii, 
Czechosłowacji, Niemiec, Polski i Wę- 
gier. — Mistrzostwo Europy na rok 1927 
zdobyła Austria z 10 punktami, bijąc Ww 
finale Czechosłowację 1:0, drugie miej- 
sce zajęła Belgja 7 p3 trzecie Niemcy z 
6 p. czwarte Polska z 4 p., piąte Cze- 


chósłówacja 3 p., ostatnie Węgry. Mi- 


strzostwo zdóbyła drużyna austrjacka 
zupełnie zasłużenie, była bowiem najlep 
szym zespołem na mistrzostwach. Trzy 
następne drużyny, a więc: Belgia, Niem- 
cy i Polska stały na jednymi poziomie i 


równie dobrze Niemcy jak i Polska, mo- 


gły zająć zamiast Belgii drugie miejsce. 

Cała prasa wiedeńska jednogłośnie 
stwierdza, że poziom gry polaków, był 
bardzo wysoki i że przy odrobinie szczę 
Ścia, mogli oni śmiało pobić belgów i 
niemców. 

Z prasy fachowej, która w dniu wczo 
rajszym nadeszła do naszego miasta, do- 


chigan polak Reguski, kapral 2 pułku piej wi iadujemy się sonsacyjnych szczegółów 


choty U. S. A., zdobył pierwsze miejsce | odnośnie -pobytu naszych 


w zawodach strzeleckich 


hockeylstów 


„zdobywając |w stolicy naddunajskiej. gdzie ubiegali 


155 pnt. na 200 możliwych w strzelaniu „Się o zaszczytny tytuł mistrza Europy. 
z broni wojskowej na dystansie 1000 yar | Otóż poziom gry polaków. zwłaszcza w 


paw GE mtr.). 


PSD SR był niemałą rewełacią 


turnieju, Polacy wykazali wspaniałe opa 
nowanie techniczne. 

Na piątkowych zawodach z Belgią i 
dnia poprzedniego z Czechosłowacją, 
pokazali polacy grę wspaniałą. Na meczu 
z Czechosłowacią było obecnych 60000 
osób, co raz stanowi rekord na tegorocz 
nym turnieju, a powtóre tyle ile widow- 
nia może pomieścić. Przed rozpoczę- 
ciem zawodów, brama była zamknięta, 
bowiem widownia była wyprzedana. 

Podczas zawodów byli polacy przed 
miotem wielkich owacji ze strony 60-ty= 
sięcznej widowni. Nie szczędzono też fne 
netycznych oklasków po skończonych 
zawodach. 

Szczególnie podobali się Adamowskt 
który został przydzielony do reprezen- 
tacii Europy i Tupalski. 

Fakt wstawienia Adamowskiego do 
reprezentacji uważają we Wiedniu za 
wielki sukces, młodego sportu polskiego, 


Wiadomości zagraniczne, 


W Londynie: W meczu bokserski 
Tom Miligan pokonał Ted Moora'egó w 
14 rundzie, Mistrzostwo !-ej Egi, Hun- 
dersfield—Totenhaw 2:0, Sunderlan t- 
Le cester 3:0, Westbronwisch—Bitry 
3:1, Aston. Villa—Blackburn 4:3. 


> KEN SEESE T AE ERE TAF ACE 


zad na Riwierze. 


p ZZ Z WZA 


Sceny z meczu między drużyną włoską 1 francuską. 


cemu sysowi zamordowanej. 


lekarzy specjalistów 1 gabinet Aa li 
— styczny przy Górnym Rynku, 


Str. 8 


Hallo! nr. 82-33! 


„Tu mówi złodziej, który pana okradł!*, 
Bezczelny występ włamywaczy z platformą na łupy. 


Z Warszawy donoszą nam: mówił roześmianym głosem jakiś nie- 
Przed sklep firmy ekspedycyjnej N.|znajomy — tu mówi ten, który przed 
Wohl przy ul. Sienkiewicza 4, zajechała chwilą skonfiskował szanownemu panu 
9 godz. 8 wieczorem platforma. Równo-|1000 kg. blachy. Panie Wohl! biegnij 
cześnie do sklepu weszło kilku- ludzi. |pan do sklepu i zamknij go pan, bo jesz 
Po chwili wyciągnięto 10 bel cyny, wa-|cze ktoś pana okradnie... 
gi około 1000 kg. i załadowano na plat- P. Wohl rzucił tubę telefonu i w kil 
formę, która szybko odjechała. ka minut był już na Sienkiewicza. Bez- |: 
W godzinę później p. Wohl (ul. Ziel-|czelni włamywacze operujący platfor- 
na 8) został wezwany do swego domo-|mą i parą koni okradli go i z najzimniej 
wego telefonu nr. 82-33. szą -krwią 'zawiadomili telefonem o 
- Dobry wieczór, panie Wohl —|swym czynie. 


Syn zabił matkę-staruszkę. 


Zwłoki jej wrzucił do studni. 


Poznań, 3 lutego. 

Podczas czerpania wody ze studni, 
poczyniono odkrycie, mrożące krew w 
żyłach. Wyciągnięto bowiem z głębi stu- 
dni zwłoki 70-letniej mieszkanki wsi, 
Kowalikowej. i 

Na miejsce zjechała natychmiast ko- 
misja sądowo-lekarska z Chojnic. Do- 
chodzenia ustaliły, że staruszka pozba- 
wiona aostała życia przez uduszenie. 

Podejrzenia o popełnienie potworne- 
go czynu skierowały się przeciwko włas 


natychmiast aresztowano i osadzono w 

więzieniu, Przypuszcza się, że wyrodny 

syn, u którego matka była na dożywo- 

ciu, chcąc się pozbyć ciężaru, udusił ją i 

następnie wrzucił do studni, ażeby 

klem staruszki upozorować wypad- 
em, A 


Zgon ad generała. 


i Londyn, 3 lutego 
Zmar? tu general Higginson, prze- 
żywszy lat 101. Rangę oficerską otrzy- 
mał on w r. BĘ 


Poszlaki te przybrały wkrótce formę 
RO i przypitszczalnego Siia 


ninan 


PYCORĘFEEWII C70INY 


|Zgon na dnie windy. 


Z drugiego piętra w pusty 
otwór runął urzęd. ik lwow- 
skiej dyrekcji kolejowej. 


Lwów, 2 lutego. 

We lwowskiej dyrekcji kolejowej wy 
darzył się tragiczny wypadek. Starszy 
referendarz Winkler, zamierzając zje- 
chać windą z drugiego piętra, otworzył 
zewnętrzne drzwi klatki i nie zauważyw 
szy, że windy niema, runął w próżnię. 
P. Winkler doznał wstrząśnienia mózgu 
i szeregu ciężkich kontuzji. Odwieziony 
w stanie groźnym do szpitala. mimo na- 
tychmiastowej pomocy lekarskiej zinarł. 


Olbrzymia powódź. 
20 ludzi zatonęło. 


owy Jork, 2 lutego. 

Według doniesień w stanie Arkanzas 
wystąpiła z brzegów rzeka White i zala 
ła olbrzymie obszary, niszcząc liczne 
zabudowania. 4000 ludzi zostało bez da 
chu nad głową. Szkody wynoszą miljo- 
ny dolarów. Dotychczas zafonęło w nur 
tach wezbranej rzeki 20 ludzi w tem 
matka z 5-giem dzieci, 


BRUCE 
ky BABAD 


Łódź, Nawrot 1'a Tel. 25-22 


p : <<g 


Rozsfrzelanie 27 pow- 
sfańców w Meksyku. 


Meksyk, 2 lutego. 
Jak donosi biuro Reutera, silny oå- 
dział wojskowy zajął San Miguel et 
Grande, gdzie na rozkaz przywódców pa 
wstańców wymordowano 12 stycznia 
40 żołnierzy związkowych. Schwyia= 
nych przywódców powstania postaw:0- 
no przed sąd wojenny. poczem 27 z -po* 
śród nich rozstrzelano. 


Co się stało 
z 250 amerykaninami 
w Chinach. 


* Londyna 2 lutego. 

Według doniesień amerykańskiego de 
partamentu marynarki, 250 obywatelj an 
gielskich i amerykańskich zamieszkue 
jących w środkowych Chinach zniknęła 
bez śladu. Niemożność stwierdzenia 
miejsca ich pobytu nasuwa podejrzcen** 
że wszyscy zostali PORZE 


Tajemniczy pożar - 
„w Poczdamie. 


Berlin, 2 lutego, 
Dziś w sądzie w Poczdamie trzykrot 
nie podkładano ogień. Po ugaszeniu pier 
wszego pożaru, straż musiała się wrócić 
gdyż pożar powstawał w innej części 
gmachu. Dotychczas sprawców podkła 
kr ognia nie wyśledzono. 


| | rój Dziś i dni POTERE 
Pasoczdy nadfilm produkcji francuskiej „Gaumont*, FE namiętnością ssa Z epos esa miłości. , 


Libanu 


zrealizowany Oig, niesłychanych wysiłków na autentyczriem tle palmirskiej pustyni płaskowzgórz Palestyny, 
Libanu i Syrii według powieści znakomitego pisarza francuskiego 


PIERRE BENOIT 


autora niezapomnianej „ATLANTYDY*. 


Kobieta, której treścią życia były Szalone orgje w luksusowym zamku, 


"Ceny sprzedaży detalicznej," 
za tuzin: Nr 1203 1 dol. amer 
OLLA jest ud »swodniono naj- 
starszą przodującą marką 
światową, udowtdnione naj- 
bezpieczniejszą. 
OLLA ma udowodniono naj- 
większe rozpowszechnienie 
Pełna RS OAK za każdą 


“LECZNICA Wo „ot. | 


pierwszorzędnych jakości, 


umiti pa_ga apl 


Piotrkowska 294, tel. 22 89 


przy Paran az paojgniestoja Materjały bawełnia 

przyjmuje chorych w chorobach wszySt- 

kich soetralności ad g. 10 rano do Śrej| re rę ubrania ma- ub (I Łóżka 
pa poł, Szczepienie ospy, analizy (mo: skie oraz duży wy j metalt we, mate: 
czu, kału, krwi, plwocin etc) operacje, bór pończoch pó S || race diuciane d 


opatrunki, 
Porada 3 złote. 


wyścielane, wóz- 
ki dziecinne. t- 
mywalki najdo» 


tanich cenach 


frontowe 


Fabryka Fartuchów i Bielizny 


F.SCHILLER 


Łódź, Gdańska (Długa) 66 tel. 31-05 


POLFCA szereg nadzwyccaj dobrych i cennych 
fartuchów i bielizny podług najnow. modeli. 

Jednocześnie zawiadamiam, iż w moim przed- 
siębiorstwie posiadam także zagraniczne fabrykaty 


moczopłctowe (nie 


POCZĄTEK O GODZINIE 4.30. 


byy gia 


Zawida Ns 1, 
Telefon Nr, 25-38 
Choroby skórne 
włosów. wenerycz 

ne i moczopłciowe 

(leczenie światłem 

Lampa kwarcowa 

( promieniami 


Materiały bawef- ; 
niane, wełniane |MZIPIEFSEEEWANI EEEE ES 
Jedwabne 


M. AORTNER 


Piotrkowska Ii4|5 
(sklep frontowy). 


C a e NTO A 


kobieta, która w objęciach wytwornych marynarzy dawała upust swym namiętnościor, 
— oto lirabina Olgą Orłow. duchowna siostrzyca osławionego demona - kobiety, ANTINEL. 


Specjalnie dostosowaną do obraźu ilustrację muzyczną, opartą na motywach wscho* 
dnich, wykona powiększoną orkiestra tącznie z oryginalnym chórem rosyjskim 55 


ZIELONA PAPUGA”. 


raty 


i Rozmaite | Lokale i 
kuszetka Pipiko- (QB elegancko nme- 
wa, Piotrkow: 66 blowane ookoje 
ska M 132, p zyje (stełówy i sypialny 
muje zamówienia |z przylegającą. ła- 
raz masaże, ' „złenką) wszelkie wy 
nc a r 'gady od zaraz do 

- maa WYNajęcia, Radwęń- 
ska 19. m. 19 | pię. 


Róntgena. aw o 
í Kupno ; 
i > Do wynajęcia : sprzedaż | od 8 do 9w, 5 


Dia pań od 4 — 6 
Oddzielna pocze- 
kalina, 


Lekarz - dentysta 


F. KOTOWICZ 


Kii 


Szkolna Ne 12 
Choroby włosów, 


skórne, weneryczne 


jmoc  płełowa) 
— Wizyty na mieście, — LEW gatalog La wg kee poem 
Zabiegi I operacje od umowy. Kąpiel Oaza gena i lampą kwar- | srzyimuje w lecz 
świetlne, Naświetlania lampą ję Żeromskiego (Pań- | skromnie W sktadzie w ową, od 12—3 i od niy przy ul, Piotr- I wejśie 
wą. Zęby sztuczne, korony złote, pia-| ska) 27 front par- umeblowane || „Dobropol | 6- 9 w. kowskiej 294. 
tynowe i mosty, Roentgen. ter, wejście przez À wa 13 | as E ZĘ ka” codziennie od gadz. 8 
W miedziele i święta do godz. 2 po poł.| bramę. Andrzeja Li M, iiw po aiidis | 60 SB 2—7 wiecz. 
e W Łodzi zł. 4.00 miesięcznie.—Zamiejscówa 5 są CZ 
Prenumerata: miesięcznie.—Zagranicą 7 złotych miesięcznie. Ogłoszenia: 


Odnoszenie do domów 40 groszy. 
Redakcja | Administracja, Piotrkowska 49. 

Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 

Telefon administracji 22-14 — — = = ' 


Za wydawnictwo „Renublika* Sp. ż ogr. odp. Władysław Polak, 


Godziny przyjęć redakcji 6—7 
po poł Rękopisów niezamówio+ 
nych nię zwraca się. = = — 


W drukarai „Republiki* Łódź, Piotrkowską © | Ik. 


` 


umeblowany 


Piotrkowska 103, 
m 37, lewa oficyn: (GG 


POP 


PSOE na ACE 
okój z telefonem 
zaraz do oddani 

solidnemu panu uk 

Piotrkowska 109, 
XI p, fra m. iL e 


| udawac 
SER ZEDO poja poto 


z niekrępującem 
Posady wejściem między 
Nawrot i EIU 
- puaa Oibh sub, „A. Z.” 


Zarzewska PoR 


rzewska NŁ36 3 ONTE 


buwie trwałe, 
zgrabne, tanio 
na raty. „Kred e 
Nawrot 15. I p. 


I 


Ill piętrol |, 


ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE: 
40 groszy za wierż milimetrowy (na stronie 4 szpałty). Zaręczynowe | zaślubin. pa 
tekście 10 zł. Zamiejscowe o 50 proc Zagr. o 100 proc drożej. Za terminowy druk. 
ogłoszeń administr, nie odpowiada, Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. Najmn. 50 gr. 


Ogłoszenia kolorowe (minimalna wielkość ćwierć strony) 100 procent drożej. 


Redaktor odpow, Józef Burman. 


